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Czekamy na Państwa telefony pod numerem 
(32) 230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. 
A o czym informowali nas Czytelnicy podczas 
ubiegłego dyżuru?
Do redakcji zadzwoniła jedna 
z Czytelniczek, skarżąc się 
na fontannę przy Zameczku 
Piastowskim: - Czy jest w tym 
sens, żeby tak duża fontanna 
działała na co dzień i od świę-
ta od godziny 6 do 22? Obiekt 
włączony jest nawet w po-
chmurne dni i moim zdaniem 
jest to czysta strata prądu. 
Poza tym osoby mieszkające 
nieopodal odczuwają nieprzy-
jemny chłód idący od wody, 
gdy nie świeci słońce. Czy nie 
lepiej byłoby, gdyby czas pracy 
fontanny został skrócony? - 
zastanawia się nasza rozmów-
czyni. ■
Pan Mariusz zirytowany jest 
sytuacją, jaka rozgrywa się w 
upalne dni przy fontannie na 
placu Piłsudskiego. Uważa, że 
skandaliczne jest zachowanie 
dzieci, które z obiektu zrobiły 
sobie kąpielisko. Zdaniem 
Pana Mariusza, dokuczliwy 
jest nie tylko hałas, ale rów-
nież to, że dzieciaki chlapią 

wodą i wieszają się na dy-
szach fontanny, niszcząc je. 
- Nie mogę spokojnie posie-
dzieć z żoną na ławce - ubo-
lewa nasz Czytelnik, - może 
trzeba by postawić tam jakąś 
tabliczkę z zakazem kąpieli 
lub oddelegować w to miejsce 
patrol straży miejskiej - doda-
je. 

Na podobne zgłoszenie pani 
Agnieszki (patrz poprzednie 
wydanie „Gazety Miejskiej“) 
odpowiada Marzena Jerzyń-
ska z Miejskiego Zarządu 
Usług Komunalnych. 
- Fontanna na pl. Piłsudskie-
go nie posiada niecki w któ-
rej można się kąpać, projekt 
fontanny dopuszcza jedynie 
możliwość przechodzenia i 
przebywania w obrębie stru-
mieni wody. W temacie bloko-
wania przez młodzież i dzieci 
wylotu dysz zamontowane 
zostaną specjalne elementy 
osłonowe wykonane ze stali 
nierdzewnej, zapobiegające 
ich zatykaniu. Jeśli chodzi o 

ewentualne zanieczyszczenie 
wody, którą bawią się dzieci, 
to informuję, że woda będąca 
w obiegu zamkniętym instala-
cji technologicznej fontanny 
jest dezynfekowana chemicz-
nie i oczyszczana w filtrach 
(piaskowym i siatkowym) – 
tłumaczy Jerzyńska. ■
Pan Jerzy skarży się na dziu-
rawe ogrodzenie wokół boisk 
przy ul. Jasnej i Gwarków. 
- Dziurawe ogrodzenie to dro-
ga na skróty dla wielu osób. 
Wszystko przez zamkniętą 
bramkę od strony ul. Jasnej. 
Dla mieszkańców „nielegal-
ne“ przejście to problem bo 
często parkowano tam samo-
chody, teraz jest to utrudnio-
ne. ■

Zgłoszenia odbierała
redaktor dyżurna

Katarzyna Klimek

- Na budynku Urzędu Miej-
skiego zobaczyłem plakat  z 
napisem „segreguj śmieci“. 
Jak mam jednak segrego-

wać odpady jeśli w mieście 
w ogóle nie ma pojemników 
do tego przeznaczonych? - 
pyta nasz Czytelnik. 

Informacja, jaką uzyskali-
śmy w magistracie była jed-
noznaczna: mieszkańcy do-
mów jednorodzinnych za se-
gregację muszą płacić, loka-
torzy niektórych osiedli mają 
takie pojemniki ale sytuacja 
w centrum miasta jest fatal-
na. Po co więc zachęcać do 
czegoś czego wykonać nie 
można. Przyznajemy rację 
Czytelnikowi: to absurd! 

Z niecierpliwością zostaje 
chyba czekać na tzw. ustawę 
śmieciową, na mocy której 
gminy a nie prywatne spółki 
odpowiedzialne będą za wy-
wóz śmieci. Ustawa wchodzi 
w życie z początkiem przy-
szłego roku, na konkretne 
rezultaty przyjdzie jednak po-
czekać dłużej bo gminy mają 
czas do końca 2012 roku, 
żeby zmiany wprowadzić w 
życie. - Po tym terminie po-
jemniki na pewno w mieście 
się pojawią - zapewniono 
nas w magistracie.  ■


